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DOBRY CZAS DLA POLSKI!

○	 PiS zdecydowanie zwycięża w wyborach z poparciem ponad 8 milionów Polaków
○	 Prawica z bezwzględną większością w Sejmie: 235 mandatów
○	 Partia Jarosława Kaczyńskiego miażdży na Południowym Podlasiu, zwyciężając we wszystkich gminach
○	 Grzegorz Bierecki nokautuje Sławomira Sosnowskiego w wyścigu o senatorski mandat 
○	 Dariusz Stefaniuk będzie posłem
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Sosnowski przegrywa
nawet u siebie
Sławomir Sosnowski przegrał z Grzegorzem 
Biereckim nawet w swojej rodzinnej miejsco-
wości. Wyniki z obwodowej komisji wyborczej 
w Krasewie (gm. Borki) nie pozostawiają wąt-
pliwości: Sosnowski dostał tam zaledwie 213 
głosów przy 295 oddanych na senatora Grzego-
rza Biereckiego. W gminie Borki przewaga Bie-
reckiego była jeszcze większa (uzyskał ponad 
57 proc. głosów). Powiat radzyński to także to-
talna dominacja parlamentarzysty PiS, którego 
poparło ponad 63 proc. wyborców. 

Senator Grzegorz Bierecki: skutecznie dla Południowego Podlasia
południowe podlasie

Prawo i Sprawiedliwość zwyciężyło w wy-
borach do Sejmu, będziecie mieli samo-
dzielną większość. To jest sukces czy 
jednak, jak chce część komentatorów, 
wynik pozostawia niedosyt?
Senator Grzegorz Bierecki: To wielki 
sukces Prawa i Sprawiedliwości, wielki 
sukces Polaków. Dzięki jednoznacznej 
decyzji wyborców Polska nadal będzie 
mogła się szybko rozwijać. Zabezpie-
czyliśmy wspólnie kolejne cztery do-
bre dla naszej Ojczyzny lata. Obroni-
liśmy kraj przed ofensywą skrajnie le-
wicowych tendencji, przejawiających 
się na przykład w ideologii LGBT. Po-
lacy pokazali, że chcą normalności, 
spokoju i silnego państwa dobrobytu. 
Głosy poddające w wątpliwość sukces 
najlepiej skonfrontować z liczbami: ni-
gdy we współczesnej Polsce żadna par-
tia nie osiągnęła takiego poparcia pro-

centowego, żadna nawet nie zbliżyła 
się do liczby osób głosujących na PiS, 
po raz drugi mamy bezwzględną więk-
szość w Sejmie – żadne ugrupowanie 
takiej większości nigdy nie miało. Ko-
niec, kropka. 
Ponownie zdobył pan mandat senatora 
z  Południowego Podlasia. Zaskoczył 
pana rozmiar zwycięstwa nad Sławomi-
rem Sosnowskim? 
Nie chcę rozpatrywać wyniku w kate-
goriach rywalizacji z panem Sosnow-
skim. Starałem się, żeby moja kam-
pania była merytoryczna, skupiałem 
się na kontakcie z mieszkańcami Po-
łudniowego Podlasia a nie na zacze-
pianiu konkurentów. Chcę bardzo po-
dziękować wszystkim, którzy przyczy-
nili się do mojego zwycięstwa: moim 
współpracownikom, wolontariuszom, 
wspierającym mnie samorządowcom 
i działaczom społecznym, setkom ludzi 
dobrej woli, od których słyszałem w tej 

kampanii słowa pokrzepienia i otuchy. 
Dziękuję wszystkim mieszkańcom Po-
łudniowego Podlasia, którzy wzięli 
udział w wyborach. To dla mnie wielki 
honor, że blisko 70 tysięcy z nich zde-
cydowało się powierzyć mi zadanie re-
prezentowania regionu w Senacie.
Jakie są pana najważniejsze plany w ko-
lejnej kadencji? Czego możemy się spo-
dziewać po nadchodzących czterech la-
tach?
To będą dobre lata dla Polski i dobre 
lata dla Południowego Podlasia. Rząd 
PiS będzie kontynuował proces przy-
wracania znaczenia tym ziemiom. Ja 
zaś będę robił to, co w poprzednich 
kadencjach: skutecznie działał w par-
lamencie na rzecz interesów miesz-
kańców Południowego Podlasia. Kon-
figuracja polityczna w  Senacie jest 
wprawdzie trudniejsza, niż w  mija-
jącej kadencji, ale z  całą pewnością 
damy radę.

GRZEGORZ BIERECKI NOKAUTUJE
SŁAWOMIRA SOSNOWSKIEGO!

południowe podlasie

Wybory do Senatu w okręgu 17, obej-
mującym Białą Podlaską, powiat bial-
ski, parczewski i radzyński miały bar-
dzo jednostronny przebieg. Zdecydo-
wane zwycięstwo odniósł senator PiS 
Grzegorz Bierecki. Otrzymał on 68666 
głosów, co daje ponad 59 procent popar-
cia. Sosnowskiego – kandydata wszyst-
kich sił anty-PiS – zdecydowało się po-
przeć zaledwie 41 proc. wyborców. Naj-
większe poparcie (63,35 proc.) senator 
Bierecki otrzymał w powiecie radzyń-

skim, w  powiecie bialskim wynosiło 
ono 61,10 proc. a w parczewskim – 59,05 
proc. Gminą z rekordowym poparciem 
dla kandydata PiS była Kąkolewnica – tu 
na Grzegorza Biereckiego zagłosowało 
aż 74,47 proc. wyborców. Warto do-
dać, że szef senackiej komisji budżetu 
i  finansów publicznych notuje stały 
wzrost poparcia na Południowym Pod-
lasiu. W 2011 roku na Grzegorza Biere-
ckiego głosowało 31716 osób (32,4 proc. 
głosów w okręgu), w 2015 roku popar-
cie dla parlamentarzysty wyraziło swym 
głosem 42862 mieszkańców regionu. 

Wynik Sławomira Sosnowskiego, do 
niedawna potężnego marszałka wo-
jewództwa lubelskiego, którego 
w wyborach poparli wszyscy poza 
PiS wygląda w tym kon-
tekście marnie. O włos 
wygrał on tylko w mie-
ście Biała Podlaska, 
a z kretesem przegrał 
tam, gdzie Sosnowskiego 
i jego działania znają naj-
lepiej – w rodzinnej wsi, 
gminie i powiecie. 

WYNIKI WYBORÓW 2019 DO SENATU RP
KOMITET WYBORCZY PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ

Senacki Okręg Wyborczy nr 17

To najbardziej zdecydowane zwycięstwo w historii wyborów 
do Senatu na Południowym Podlasiu. Grzegorz Bierecki 
uzyskał poparcie blisko 60 procent wyborców i to on będzie 
ponownie reprezentował nasz region w izbie wyższej 
parlamentu.

Historyczny wynik 
w Białej Podlaskiej
Grzegorz Bierecki uzyskał w Białej Podlaskiej 
najlepszy wynik spośród wszystkich kandyda-
tów PiS startujących w wyborach parlamentar-
nych. Mimo bardzo ostrej kampanii negatyw-
nej, w którą włączył się bezpośrednio prezydent 
miasta z PO Michał Litwiniuk senatora Prawa 
i Sprawiedliwości poparło aż 13060 mieszkań-
ców miasta. Miejscem, gdzie Bierecki uzyskał 
niewielkie poparcie był bialski Zakład Karny – 
tam zdecydowaną większość wyborców prze-
konał do siebie Sosnowski.
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Grzegorz Bierecki po raz trzeci będzie reprezentował w Senacie Południowe Podlasie
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POŁUDNIOWE PODLASIE DLA PIS
Prawo i Sprawiedliwość wygrywa w wyborach do Sejmu na Południowym Podlasiu. Partia 
Jarosława Kaczyńskiego zwyciężyła we wszystkich powiatach i wszystkich gminach naszego 
regionu, prawie w każdym przypadku zdobywając ponad 50 proc. głosów. 

Biała Podlaska
PiS – 48,13 %
KO – 32,31 %

Konfederacja – 6,69 %
SLD – 6,12 %
PSL – 5,76 %

Bezp. samorządowcy 
– 1,16 %

Powiat bialski
PiS – 66,67 %
KO – 16,67 %

PSL – 10,79 %
Konfederacja – 5,35 %

SLD – 3,97 %
Bezp. Samorządowcy 

– 1,06 %

Powiat radzyński
PiS – 64,29 %
PSL – 13,95 %

KO – 8,47 %
Konfederacja – 5,55 %

SLD – 5,40 %
Bezp. Samorządowcy 

– 2,33 %

Powiat parczewski
PiS – 59,41 %
PSL – 14,17 %
KO – 11,82 %

Konfederacja – 6,64 %
SLD – 6,40 %

Bezp. Samorządowcy 
– 1,57 %

południowe podlasie

– Osiągnęliśmy bardzo dobry wynik, który jest zo-
bowiązaniem do dalszej pracy – komentował wyniki 
lider listy PiS w okręgu 7 (poza Południowym Pod-
lasiem obejmuje Chełmszczyznę i Zamojszczyznę) 
wicepremier Jacek Sasin. 

Dobry wybór
– Przed nami sporo zadań. Wschodnia Polska nadal 
wymaga nadrabiania wieloletnich zaniedbań, do któ-
rych dopuścili nasi poprzednicy. Lubelszczyzna to 
dziś najbiedniejszy region w Polsce. Zmieniamy to, 
realizujemy poszczególne projekty. Najbliższe cztery 
lata pokażą, że mieszkańcy masowo głosujący na PiS 
dokonują dobrego wyboru. Dla siebie, dla regionu 
i dla Polski – dodawał Sasin, na którego zagłosowało 
ponad 91 tysięcy osób. 

Stefaniuk do Sejmu
Ponad 15 tysięcy wyborców postawiło krzyżyk przy 
nazwisku wicemarszałka województwa lubelskiego 
Dariusza Stefaniuka. Zdecydowana większość z nich 
to mieszkańcy Południowego Podlasia. 
– Mój wynik jest zasługą wspaniałych osób, z którymi 
mogłem pracować podczas tej kampanii. Gratuluję 
fantastycznych wyników naszemu liderowi Jackowi 
Sasinowi oraz senatorowi Grzegorzowi Biereckiemu, 
którego ciężką pracę na rzecz Południowego Podlasia 
po raz kolejny docenili mieszkańcy regionu – komen-
tował wynik wyborów Dariusz Stefaniuk. 

Gra zespołowa
Mandatu nie udało się uzyskać startującemu z 12 
miejsca na liście PiS wicewojewodzie lubelskiemu 
Robertowi Gmitruczukowi, który jednak uzyskał bar-
dzo wysokie poparcie w swoich rodzinnych stronach. 
– Polityka jest grą zespołową, każdy z nas miał w tej 
kampanii swoje zadania. Mam poczucie, że ja ze swo-
ich się w stu procentach wywiązałem. Odnieśliśmy 
ogromny sukces w skali kraju, województwa i re-
gionu. Osobiście chcę bardzo podziękować miesz-
kańcom mojej Komarówki Podlaskiej za wsparcie 
i zaufanie – mówi nam Robert Gmitruczuk. 
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Wicemarszałek Dariusz Stefaniuk Wicepremier Jacek Sasin
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Historyczne zwycięstwo na mapach
Jeszcze nigdy we współczesnej Polsce żadna partia nie zdominowała sceny politycznej tak, jak zrobił 
to PiS. Ugrupowanie Jarosława Kaczyńskiego po raz drugi zdobyło większość bezwzględną w Sejmie, 
zdobyło też najwięcej mandatów w Senacie. Skalę zwycięstwa PiS najlepiej można dostrzec na mapach.

8 051 035 wyborców
(43,59 %)

8 110 193 wyborców
(45,00%)

Okręg Chełm
238 802 wyborców

(59,50%)

Okręg Chełm 17
68 666 wyborców

(59,06 %)

Powiat
Liczba 
głosów 

na kandydata

Procent 
głosów 

na kandydata

bialski 30 281 62,10%

Biała Podlaska 13 060 49,27%

parczewski 8 835 59,05%

radzyński 16 490 63,35%

Powiat
Liczba 
głosów 

na kandydatów

Procent 
głosów 

na kandydatów

bialski 30 068 60,89%

Biała Podlaska 13 100 48,13%

parczewski 9 023 59,41%

radzyński 16 962 64,29%
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SKOMENTUJ  
NA NASZYM PROFILU

SILNA LEGITYMACJA 
DLA DOBREJ ZMIANY
– Odnieśliśmy ogromny sukces. To wynik bardzo, bardzo wysoki. Jesteśmy bardzo zadowoleni z wyniku wyborów 
– komentował w trakcie wieczoru wyborczego prezes PiS Jarosław Kaczyński. – Polacy zdecydowali dziś, że chcą 
kontynuacji najpierw dobrej zmiany, a później dobrego czasu dla Polski – dodawał premier Mateusz Morawiecki. 

polska

Najlepszy wynik w historii współczesnego parla-
mentaryzmu, druga kadencja samodzielnych rzą-
dów, ponad 8 milionów zwolenników wśród gło-
sujących Polaków – Prawo i Sprawiedliwość gromi 
konkurencję w wyborach parlamentarnych. 

Kaczyński: kontynuować dobrą zmianę
– Otrzymaliśmy legitymację, by kontynuować do-
brą zmianę – podkreślał lider Zjednoczonej Pra-
wicy Jarosław Kaczyński. – Notujemy stały po-
stęp, jeśli chodzi o wzrost głosujących na PiS. 
Prezes PiS odniósł się także do wyników wybo-
rów do Senatu. 
– Jest tam pole do kompromisu i współpracy – 
zaznaczał Kaczyński. – Chcemy by Senat stał się 

Tak wybrali Polacy
Prawo i Sprawiedliwość: 8 051 035 (43,59 %), 	      235 mandatów
Koalicja Obywatelska: 5 060 355 (27,40 %), 		      134 mandatów
Sojusz Lewicy Demokratycznej: 2 319 946 (12,56 %),      49 mandatów
Polskie Stronnictwo Ludowe: 1 578 523 (8,55 %), 	         30 mandatów
Konfederacja: 1 256 935 (6,81 %), 			           11 mandatów

miejscem, gdzie wojna w polityce będzie ograni-
czona. 

Morawiecki: zobowiązanie i nadzieja
Polacy zdecydowali dziś, że chcą kontynuacji naj-
pierw dobrej zmiany, a później dobrego czasu dla 
Polski. W oczekiwaniu na ostateczne wyniki dzię-
kujemy za ogromny mandat zaufania, którym ob-
darzyli nas wyborcy. Naszym znakiem firmowym 
jest wiarygodność. Nie zawiedziemy – stwierdził 
z kolei w wyborczy wieczór premier Mateusz Mo-
rawiecki. 
– Te 7,5 – 8 mln Polaków, które nam zaufały, 
są wielkim zobowiązaniem do spełnienia nadziei 
na kolejne cztery lata, na to, żeby był to kluczowy 
etap na drodze do Polski jako państwa dobrobytu, 
Polski jako państwa dobrobytu dla wszystkich. 

Polska jest jedna – mówił szef rządu. – Wynik, 
który osiągnęliśmy daje nam ogromny, społeczny 
mandat, mimo tych wielu przeciwności – wiatr 
nam wiał w oczy przez cztery lata, droga z ple-
cakiem kamieni pod górę, kręta droga pod górę, 
a jednak pokazaliśmy znaczący, ogromny przy-
rost zaufania społecznego – dodawał Morawiecki. 

Ziobro: Zapowiadamy i robimy
– Po czterech latach to jest ewenement. Takiego 
wyniku żadna partia nie miała. Urósł w stosunku 
do tego, co było wcześniej. Możemy mówić o suk-
cesie – komentował minister sprawiedliwości 
Zbigniew Ziobro. – Dużo nam się udało. Jeste-
śmy jedyną partią, która nie tylko zapowiadała, 
ale też realizowała. Spowodowaliśmy, że pań-
stwo polskie nie było państwem teoretycznym, 
ale działało. Pokazaliśmy, że wiemy jak to zrobić 
i zrobiliśmy to – podkreślał Zbigniew Ziobro. 
– To jest zwycięstwo na punkty – oceniał z kolei 
wicepremier Jarosław Gowin. – Mam wielką sa-
tysfakcję, że wystarczająca liczba Polaków doce-
niła naszą pracę. 

HS

Andrzej Duda, 
prezydent RP

„Święto demokracji”
 – Wybory parlamentarne to było piękne 
święto demokracji. Zaprzeczyło ono 
wszystkim twierdzeniom, jakoby z de-
mokracją w Polsce były jakieś prob-
lemy. Mam nadzieję, że państwo posło-
wie i senatorowie w kolejnej kadencji bę-
dziecie dzielnie pracowali dla RP. Życzę, 
żeby wszystkie te sprawy, które będzie-
cie realizowali, służyły Polsce i żeby de-
bata w Sejmie odbywała się jak najbar-
dziej zgodnie. Żebyśmy w ten sposób rze-
czywiście budowali wspólnotę. Ja wiem, 
że polityczne spory są i będą, ale pro-
szę, żeby te polityczne spory były to-
czone na zasadach kultury nie tylko po-
litycznej, ale także i kultury bycia i żeby 
to budowało, a nie burzyło.
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Egzotyczna para rozdzielona
Jeden, po długich latach bezskutecznych starań, wszedł wreszcie do dużej polityki. Drugi zderzył 
się z rzeczywistością i poniósł klęskę. Egzotyczna para Riad Haidar – Sławomir Sosnowski została 
rozdzielona przez wyborczy wynik. Jak panowie poradzą sobie w nowych rolach? Czas pokaże, my 
zaś będziemy bardzo uważnie obserwować.

Policja uczy dzieci bezpieczeństwa
Sierż. szt. Dariusz Romaniuk, dzielnicowy bialskiej komendy odwiedził 
Przedszkole Samorządowe nr 17 w Białej Podlaskiej. Podczas spotkań 
z kolejnymi grupami maluchów funkcjonariusz przybliżył podstawowe 
zasady bezpieczeństwa. Był też czas by obejrzeć sprzęt wykorzystywany 
przez bialskich funkcjonariuszy i usiąść za kierownicą radiowozu.
biała podlaska

Policjant spotkał się z 4 czterema gru-
pami przedszkolaków. Podczas poga-
danek o bezpieczeństwie nie zabrakło 
informacji na temat bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym oraz zasad postępo-
wania w przypadku ataku agresywnego 
psa. W trakcie spotkania był też czas by 
przybliżyć dzieciom zawód policjanta 
oraz obejrzeć sprzęt, wykorzystywany 
przez bialskich mundurowych. Wszyst-
kie dzieci mogły też usiąść za kierownicą 
radiowozu i poczuć się jak „prawdziwy 
policjant”. Na zakończenie dzielnicowy 
wręczył maluchom odblaski. Dzieci nie 
kryły zadowolenia i promienne uśmie-
chy gościły na ich twarzach. Zobowią-
zały się również korzystać z otrzyma-
nych odblasków, wiedząc już jak jest to 
ważne dla ich bezpieczeństwa.

HS/mat.pras.

Strzelał z wiatrówki, 
może posiedzieć
27-letni mieszkaniec Białej Podlaskiej dla 
zabawy strzelał z wiatrówki w okna. Całe 
szczęście, że wandal nikogo nie zranił. 
biała podlaska

Do bialskiej jednostki zgłosił się admi-
nistrator jednego z budynków na te-
renie miasta. Mężczyzna zawiadomił 
stróżów prawa o uszkodzeniu 5 okien, 
prawdopodobnie przez ostrzelanie ich 
z wiatrówki. Do zdarzenia dojść miało 
na początku tego miesiąca. Straty osza-
cowane zostały przez pokrzywdzonego 
na kwotę około 700 złotych. Sprawą 
zajęli się policjanci Wydziału do walki 
z Przestępczością Przeciwko Mieniu 
bialskiej komendy. Funkcjonariusze 
ustalili personalia mężczyzny, podej-
rzewanego o udział w sprawie. Okazało 
się, że jest to 27-letni mieszkaniec Bia-
łej Podlaskiej. Już następnego dnia po 
zgłoszeniu mężczyzna został zatrzy-
many.
W chwili zatrzymania 27-latek posia-
dał przy sobie dwie wiatrówki gazowe 

oraz opakowanie metalowych kulek. 
W rozmowie z policjantami, mężczy-
zna przyznał, że w dzień zdarzenia po-
stanowił wspólnie z bratem „postrze-
lać do siebie”. W pewnym momencie 
sprawca zaczął strzelać też w okna bu-
dynku uszkadzając je.
27-latek usłyszał już zarzut i przyznał 
się do winy. O jego dalszym losie zade-
cyduje sąd. Mężczyzna odpowiadał bę-
dzie w warunkach recydywy, gdyż już 
wcześniej odbywał karę za podobne 
przestępstwo. Zgodnie z obowiązują-
cymi przepisami przestępstwo to za-
grożone jest karą do 5 lat pozbawienia 
wolności. A w przypadku czynu popeł-
nionego w recydywie kara ta może zo-
stać zwiększona o połowę.
Na poczet przyszłych kar i grzywien 
policjanci zabezpieczyli od mężczyzny 
pieniądze w kwocie 1,5 tys. zł.

HS/mat.pras.

południowe podlasie

Riad Haidar – choć ze słabiutkim jak na lidera 
listy głównego ugrupowania opozycyjnego wy-
nikiem – dobiegł w końcu do sejmowych ław. 

Obrażony Haidar
Czym się będzie tam zajmował? Czy wprowadzi 
swój śmiały postulat radykalnego skrócenia ko-
lejek na SOR-ach i u specjalistów? A może jednak 
zajmie się sprawami światopoglądowymi, z czego 
zasłynął na całą Polskę podczas kampanii? Przy-
pomnijmy, że bialski lekarz opowiedział się za tzw. 
małżeństwami homoseksualistów a także uznał, 
że takie pary „jak najbardziej” powinny mieć prawo 
do adopcji dzieci. Gdy media cytowały wypowiedzi 
Haidara, ten uznał to za „hejt”, obraził się a nawet 
twierdził, że zawiesza kampanię. 

Naburmuszony Sosnowski
Bardzo niezadowolony z zainteresowania 
mediów swoją działalnością był również 
Sławomir Sosnowski. Choć sam prowadził 
swoją kampanię pod kuriozalnym i  agre-

sywnym hasłem „Stop spadochroniarzom” 
znaczną jej część zajęło Sosnowskiemu uża-

lanie się nad rzekomymi atakami, jakie pro-
wadzą na niego dziennikarze. Oczywiście naj-
bardziej krytykowanym przez eks-marszałka 

medium był Tygodnik Podlaski. Ciągłe narzeka-
nie i darcie szat nie przyniosły eks-marszałkowi 

sukcesu. Przegrał z kretesem nawet w rodzinnej 
miejscowości. Jakie są jego dalsze plany? Nie wia-
domo. Po ogłoszeniu wstępnych wyników wybo-

rów Sosnowski wciąż narzekał na nasze artykuły 
i atakował konkurenta. 

Trzymamy kciuki!
Obu panom, którzy popierali się w kampanii, choć 
rzekomo mają zupełnie różne poglądy, życzymy 
wszystkiego dobrego na „nowej drodze życia”. Li-
czymy, że Riad Haidar będzie w Sejmie odzywał się 

choć trochę częściej, niż na sesjach sejmiku a Sławo-
mir Sosnowski wreszcie się rozchmurzy i zabierze za 

konkretną robotę. Trzymamy kciuki! 
PF

Obu panom, którzy popierali 
się w kampanii, choć 
rzekomo mają zupełnie 
różne poglądy, życzymy 
wszystkiego dobrego na 
„nowej drodze życia”. 
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Sławomir Sosnowski zostaje
w sejmiku województwa, Riad Haidar idzie do Sejmu

Policjanci z Białej Podlaskiej regularnie odwiedzają placówki oświatowe
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Radzyński Budżet 
Obywatelski 2020

Wkrótce nowy chodnik na 
przejściówce Zabielska – szpital

5000+ dla strażaków-ochotników
W Białej k. Radzynia Podlaskiego odbyło się uroczyste wręczenie 
promes 5000+ przedstawicielom Ochotniczych Straży Pożarnych 
z powiatu radzyńskiego.

Parczewska oczyszczalnia już otwarta!
To największa inwestycja w historii powiatu parczewskiego. 
Przebudowa miejskiej oczyszczalni ścieków kosztowała 26,5 mln zł. 

radzyń podlaski

Zachęcamy mieszkańców miasta do 
oddania swojego głosu w ramach Ra-
dzyńskiego Budżetu Obywatelskiego 
2020. Już 21 października rusza gło-
sowanie i potrwa do 25.10 włącznie!
Przypominamy, że swój głos można 
oddać maksymalnie na dwa projekty, 
a głosować może każdy mieszkaniec 
miasta, który w dniu głosowania bę-
dzie miał ukończone 16 lat.
Głosowanie będzie odbywało się 
w sali konferencyjnej urzędu w dniach 
i godzinach:
21-22.10.2019 	 – 8.00 – 16.30
23.10.2019 	 – 11.00 – 19.00
24-25.10.2019 	 – 8.00 – 16.30
OPIS PROJEKTÓW:
1. Doposażenie placu zabaw przy 
Przedszkolu Miejskim nr 1 w Radzy-
niu Podlaskim.
Doposażenie polegać będzie na zaku-
pie urządzeń zabawowych oraz uło-
żeniu maty przerostowej, demontażu 
obecnej nawierzchni i ułożeniu no-
wego ciągu pieszego z kostki brukowej.
2. Ławeczka Karola Lipińskiego z jego 
muzyką – lokalizacja: ul. Jana Pawła 
II obok pomnika Karola Lipińskiego.
Ławeczka, z wmontowanym sprzętem 
audio, który po włączeniu odtwarza 
muzykę Karola Lipińskiego. 
3. Poprawa bezpieczeństwa mieszkań-
ców poprzez budowę nowego chod-
nika na ulicy Zabielskiej – lokaliza-
cja: ul. Zabielska począwszy od ul. 
Kleeberga w stronę Zabiela.
Projekt zakłada wybudowanie ciągu pie-
szego na odcinku długości około 200 m 
przy ulicy Zabielskiej wraz ze zjazdami 
do prywatnych posesji.

4. Park Street Workout – lokalizacja: 
ul. Wyszyńskiego obok siłowni plene-
rowej przy ścieżce rowerowej.
Projekt dotyczy budowy Parku Street 
Workout w pobliżu ścieżki rowerowej 
i siłowni plenerowej. 
5. Utworzenie Punktu Tymczasowego 
Zatrzymania Zwierząt Domowych 
w Radzyniu Podlaskim – lokalizacja: 
ul. Brzostówiecka 2.
Projekt dotyczy podejmowania dzia-
łań mających na celu ograniczanie 
i zapobieganie bezdomności zwierząt 
porzucanych na terenie miasta. 
6. „Biblioteka sercem osiedla” – wy-
posażenie w meble i sprzęt Filii nr 2 
Miejskiej Biblioteki Publicznej im. Z. 
Przesmyckiego w Radzyniu Podlaskim 
działającej przy ul. Spółdzielczej 8.
7. Ogólnodostępne WC na stadionie 
miejskim w Radzyniu Podlaskim.
Wybudowanie punktu WC poprzez 
adaptację podcienia w budynku klu-
bowym przy stadionie miejskim. 
8. Oświetlenie boiska treningowego 
na stadionie w Radzyniu Podlaskim.
Projekt zakłada wykonanie oświetle-
nia boiska treningowego na stadionie 
w Radzyniu Podlaskim. 
9. Budowa ścieżki rowerowej przy ul. 
Wyszyńskiego – lokalizacja: ul. Wy-
szyńskiego od Ronda Odrzygoździa 
w stronę rzeki.
Przebudowa istniejącego chodnika dla 
pieszych na ścieżkę rowerową z do-
puszczonym ruchem pieszych.
10. Altanki – miejsca spotkań – loka-
lizacja: Bulwar nad Białką – obok si-
łowni plenerowych oraz skateparku.
Projekt dotyczy postawienia trzech al-
tan drewnianych z miejscami siedzą-
cymi oraz stołem.

biała k/radzynia

Wśród jednostek, które otrzymają do-
datkowe pieniądze jest 10 jednostek 
z gminy Borki. Strażacy otrzymali pro-
mesy przyznania środków z rąk staro-
sty Szczepana Niebrzegowskiego oraz 
komendanta PSP w Radzyniu Witolda 
Grajcara. Fachowe wsparcie przy spo-
rządzaniu dokumentacji zapewnił wójt 
Radosław Sałata, który oddelegował do 
tego zadania pracownika merytorycz-
nego Ewelinę Kajetaniak.
– Uważam, że wspieranie działalności 
Ochotniczej Straży Pożarnej jest nie-
zbędne ze względu na to, że druhny 
i druhowie czuwają nad bezpieczeń-
stwem w naszej społeczności lokal-

radzyń podlaski

Dobiegają końca prace związane z wymianą 700 m 
sieci ciepłowniczej biegnącej od kotłowni PEC do 
szpitala. 8 października nastąpiło przepięcie sieci 
do szpitala, obecnie trwają prace związane z upo-
rządkowaniem tzw. przejściówki między ul. Zabiel-
ską a SP ZOZ.
– Inwestycja była konieczna z powodu częstych awarii 
występujących na tym odcinku – wyjaśnia prezes PEC 
Jerzy Woźniak. – PUK musiał czekać z uporządkowa-
niem terenu i położeniem chodnika na dokończenie 
prac ziemnych – dodaje wiceprezes PUK Piotr Kopeć.

nej. Na pewno uzyskane pieniądze 
pomogą w realizacji zadań naszych 

jednostek OSP  – komentuje Rado-
sław Salata.

parczew

Zmodernizowany zakład zrzuca do Pi-
wonii co godzinę 40 metrów sześcien-
nych oczyszczonej wody. ZUK kupił też 
specjalistyczny pojazd służący do udraż-
niania kanalizacji. 
– Dziękuję mojemu przyjacielowi se-
natorowi Grzegorzowi Biereckiemu 
– mówił podczas uroczystego otwar-
cia zakładu burmistrz Parczewa Paweł 
Kędracki. – To on otworzył nam drzwi 
do Narodowego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska.
Dzięki dobrze przeprowadzonym prze-
targom udało się oszczędzić ponad 1,5 
mln zł. Pieniądze te posłużyły do bu-
dowy kanalizacji w Wierzbówce. 
– Niewiele jest inwestycji, gdzie zostają 
zaoszczędzone pieniądze. W wielu przy-
padkach pojawiają się aneksy i trzeba 
jeszcze zwiększać pulę pieniędzy. Tu, 
w Parczewie szanujecie grosz publiczny 

– podkreślał senator Grzegorz Bierecki. 
– To jest wzór dla lubelszczyzny i może 
dla całej Polski – dodawał parlamenta-

rzysta, dzięki któremu NFOŚ zgodził się 
na przeznaczenie oszczędności na ka-
nalizację w Wierzbówce. 

Wszystkim wyborcom
i osobom wspierającym mnie

w kampanii wyborczej

Serdecznie dziękuję
Robert Gmitruczuk
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Mała rzecz, a cieszy

Strażacy z gminy Borki otrzymali dotację

Brawo! Parczew ma nowoczesną oczyszczalnię ścieków
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Na Prawo i Sprawiedliwość zagłosowało 8 mln 
51 tys. 935 osób, czyli 43,59 proc. spośród tych, 
którzy poszli do urn. Dla wielu zbyt mało, bo son-
dażowe – i nie tylko – apetyty były większe. Ale 
pamiętajmy: to jest rekord III RP. Rekord, który 
pobiła partia ostro zwalczana przez cały system, 
przez wszystkich wokół, w kraju i za granicą. 

Wynik batalii o Sejm wskazuje, że choć Andrzej Duda jest 
faworytem wyścigu prezydenckiego, to nie będzie to spacerek

będzie też dużo bardziej pluralistyczny, ale także 
mocno agresywny. PiS będzie atakowane i z lewej, 
i z prawej strony. Wreszcie wspomniany Senat 
może mocno utrudnić uchwalanie ustaw, zarówno 
opóźniając ich przyjęcie, jak i rzucając wyzwanie 
polityczne i merytoryczne.
Zdaniem wicepremiera Jacka Sasina, niższy 
od oczekiwanego wynik PiS wynika z tego, iż część 
małych polskich przedsiębiorców przestraszyła 
się zapowiedzi dotyczących płacy minimalnej. 
Tę diagnozę podziela wielu polityków PiS, i coś 
w tym jest. Zresztą, to już nie pierwsza kampa-
nia, w czasie której dywagacje wokół podatków, 
składek czy innych regulacji są skutecznie roz-
grywane przez opozycję i jej media. W tym roku 

Partia zmiany, w wielu miejscach głębokiej. Także 
partia cywilizacyjnego nonkonformizmu. Przy 
wszystkich jej kompromisach, nieuniknionych gdy 
walczy się o większość.
To jest dużo, bardzo dużo. To jest mandat 
na kolejne cztery lata. To jest przyzwolenie – 
te ponad 8 mln głosów – dla kolejnych reform. 
Porażka w Senacie, wynikająca ze zmowy opozycji, 
tego nie zmienia, o czym z pewnością doskonale 
wiedzą środowiska piszące w 1996 roku konsty-
tucję. Gdyby autorzy tego dokumentu chcieli dać 
Senatowi prawo weta, to by dali. A nie dali.
Ale Prawu i Sprawiedliwości łatwo nie będzie. 235 
mandatów w Sejmie to mniej więcej tyle, co obec-
nie. Nie ma jednak skąd dobierać posłów. Sejm 

było podobnie, a tzw. media branżowe pokazały, 
co potrafią. Ktoś widocznie dostrzegł, że to dobra 
dźwignia do regularnego zbijania wyników PiS. 
Wystarczy tu niewiele: jakaś niejasność nowej pro-
pozycji, jakieś niedopowiedzenie, i las już płonie.
Teraz na horyzoncie są już wybory prezydenckie. 
Wynik batalii o Sejm wskazuje, że choć Andrzej Duda 
jest faworytem, to nie będzie to spacerek. Moim 
zdaniem będzie podobnie jak w 2010-ym czy 2015 
roku: będzie druga tura, i zdecyduje parę punktów, 
a może nawet jeden. Po prostu patrząc od strony 
strukturalnej, zasoby obu stron są dziś wyrównane. 
Wybory z 13 października nie doprowadziły do prze-
chylenia szali, na co wielu liczyło. Wojna trwa.
Artykuł opublikowany w portalu wPolityce.pl

Jacek Karnowski 
publicysta, redaktor naczelny 
tygodnika „Sieci”

Na kilka dni przed wyborami prezydent Warszawy 
Rafał Trzaskowski chciał bić rekord frekwencji 
(67 proc.) i oferował warszawiakom, że w weekend 
19-20 października w nagrodę będą mogli bez-
płatnie odwiedzać wybrane instytucje kulturalne 
i obiekty sportowe. Rekord faktycznie został pobity 
(76,65 proc.), a w Wilanowie zdarzały się obwody 
z frekwencją ponad 99 proc. Wezwania do bicia 
rekordów i podziękowania, gdy tak się stało mają 
niezbyt zakamuflowane drugie dno. Chodziło o to, 
żeby „bić pisowców” (oczywiście nie dosłownie), 
by dać im nauczkę i pokazać, czym jest Warszawa. 
No właśnie, czym chce być stolica pod rządami 
Rafała Trzaskowskiego?
Nie tylko w tych wyborach, ale w tych szczegól-
nie widać ambicje prezydenta Trzaskowskiego, 
by stolica Polski to było Wolne Miasto War-
szawa. Oczywiście stolica Polski nie ma takiej 
tradycji jak Wolne Miasto Gdańsk (w latach 
1807-1814 i 1920-1939), do której to idei nawią-
zywał nieżyjący prezydent Paweł Adamowicz, 

Trzaskowski ma stworzyć wolne miasto
– z Warszawy. Wybory były poligonem

Warszawskiego i Kongresówki.
Rafał Trzaskowski trafia do słoików, gdyż wydaje 
się jednym z nich – takim, który zrobił karierę, 
o jakiej oni marzą. A urojenia wyższościowe, 
demonstrowane w wyborach zagrzewaniem się 
do „dokopania” pisowcom, do dania im nauczki 
i pokazania, gdzie ich miejsce, biorą się z komplek-
sów i próby przykrycia słabego warszawskiego 
zakorzenienia. Idea Wolnego Miasta Warszawy 
pada na podatny, „słoikowy” grunt, gdyż nie odwo-
łuje się do „genetycznej” warszawskości, lecz takiej 
jej wersji, w której w stolicy byłby raj stworzony 
przy wielkim udziale ambitnych „słoików”, gdyby 
nie pisowcy jako zakała postępu i nowoczesności. 
Dlatego trzeba im dokopać, dać nauczkę, upo-
korzyć i zademonstrować wszelkie odcienie oraz 
stopnie ich niższości. W kontraście do wyższości 
obywateli Wolnego Miasta Warszawy, czyli głównie 
wyzwolonych „słoików”.
To wszystko jest oczywiście mocno groteskowe 
i kulturowo ubożutkie, ale nie o to chodzi. Idzie o to, 
żeby z tych słabo zakorzenionych, często mocno 
zakompleksionych, ale bardzo ambitnych i nuwory-
szowsko zaangażowanych ludzi zrobić oręż w walce 
o Wolne Miasto Warszawę. To staje się ważną misją 
polityczną i cywilizacyjną w czasie, gdy państwem 
rządzi przebrzydłe Prawo i Sprawiedliwość. Wtedy 
trzeba szczególnie dążyć do autonomii – tak jak 
w czasach Księstwa Warszawskiego, a szczególnie 

a kontynuuje to Aleksandra Dulkiewicz. Ale można 
by znaleźć odniesienia do statusu miasta w róż-
nych okresach XIX wieku, z czego Rafał Trzaskowski 
niekoniecznie zdaje sobie sprawę, choć powinien, 
bo to kwestia wrażliwa i drażliwa. Chodzi szczegól-
nie o czasy Księstwa Warszawskiego (1807-1815), 
gdy było to terytorium całkiem autonomiczne, choć 
podporządkowane Cesarstwu Francuskiemu i Napo-
leonowi Bonaparte. A jeszcze bardziej pasowałyby 
tu analogie do Warszawy jako stolicy Królestwa 
Polskiego (tzw. Kongresówki) połączonego unią 
personalną z władcą Imperium Rosyjskiego (…). 
Nikt oczywiście otwarcie nie sformułował idei Wol-
nego Miasta Warszawy (poza nazwą używaną przez 
stowarzyszenie Jana Śpiewaka, lecz w innym sensie) 
ale ona wręcz się narzuca. I ma różne wyższościowe 
konteksty, żeby nie powiedzieć, iż zahacza o swego 
rodzaju mania grandiosa. Nieprzypadkowo rekordy 
frekwencji w niedawnych wyborach parlamen-
tarnych padały w Wilanowie i na Mokotowie. Tam 
bowiem warszawska mania grandiosa jest dość 
powszechna. I, co zabawne, dotyczy nie tyle „rodo-
wodowych” warszawiaków, co tzw. słoików, którzy 
w tych dzielnicach mieszkają i uważają, że zrobili 
kariery, choćby byli tylko zwykłymi korpoludkami. 
To oni mają przede wszystkim urojenia wyższoś-
ciowe i to do nich najbardziej trafiają idee Wolnego 
Miasta Warszawy, choć raczej mają blade poję-
cie o historycznych kontekstach z czasów Księstwa 

Kongresówki. A wówczas, parafrazując „Wesele” 
Stanisława Wyspiańskiego, „niech na całym świe-
cie wojna, byle Warszawa zaciszna, byle Warszawa 
spokojna”. I wolna od pisowskich okupantów. Albo 
sprowadzonych do roli, jaką w czasach Kongre-
sówki mieli carowie Aleksander I i Mikołaj I oraz ich 
urzędniczy aparat.
Rafał Trzaskowski idealnie nadaje się do realiza-
cji idei Wolnego Miasta Warszawy, bo ma ten sam 
zapał, co „słoiki” i podobne ambicje. No i War-
szawa jest znacznie ważniejsza od Gdańska, gdzie 
idee wolnego miasta realizował Paweł Adamo-
wicz, a teraz wciela je Aleksandra Dulkiewicz, z tym 
że w stylu słonia w składzie porcelany. Wolne Mia-
sto Warszawa ma mieć tę przewagę nad Wolnym 
Miastem Gdańskiem, że nie kojarzy się z latami 
1920-1939. A ewentualne odniesienia do czasów 
Kongresówki są zbyt odległe, żeby ktoś je sze-
roko kojarzył, a tym bardziej się nimi przejmował. 
Tym bardziej że „słoiki” nie mają nawet wiedzy 
na ten temat. Skoro Polskę, a tym samym War-
szawę, czeka jeszcze co najmniej czteroletnia 
pisowska „okupacja”, idea Wolnego Miasta War-
szawy powinna być żywa i realizowana. Niech się 
pisowcy nie czują w stolicy jak u siebie. Niech widzą, 
że są ciałem obcym, szczególnie w lokalnych „sło-
ikowych” rajach w Wilanowie czy na Mokotowie. 
Dlatego podczas wyborów 13 października trzeba 
było im dokopać frekwencją, zglanować głosowa-
niem na Koalicję Obywatelską i lewicę, upokorzyć 
wynikiem Małgorzaty Kidawy-Błońskiej i Adriana 
Zandberga. A nikt się do tego lepiej nie nadaje niż 
wyzwolone i ambitne, choć mocno zakompleksione 
„słoiki”. I ich lider Rafał Trzaskowski.
Artykuł opublikowany w portalu wPolityce.pl

Stanisław Janecki
Publicysta tygodnika „Sieci”



Do tej pory jeden człowiek doprowadził swoją 
formację do reelekcji. Miał mieć wiecznie działa-
jący przepis na czarowanie Polaków. Wczoraj jego 
osiągnięcie zostało przebite. Nie tylko za sprawą 
rekordowych liczb osiągniętych przez Prawo i Spra-
wiedliwość, ale przede wszystkim dzięki osiągnięciu 
tego triumfu w wyjątkowo niesprzyjających oko-
licznościach. Te wybory były przecież plebiscytem 
na „za” bądź „przeciw” PiS. Partia Kaczyńskiego 
nie mogła liczyć na łagodne traktowanie z żad-
nej strony sceny politycznej. A jednak potrafiła się 
obronić i podtrzymać władzę. Jarosław Kaczyński 
staje się więc najskuteczniejszym politykiem w III 
RP, radzącym sobie w każdych warunkach, ale też 
efektywnie namaszczającym kandydatów na pre-
zydenta. Jest prawdziwym hegemonem, czy to się 
komuś podoba, czy nie.
Na drugim biegunie mamy człowieka, który orga-
nicznie nienawidzi przegrywać, a przytrafiło mu się 
to po raz trzeci z rzędu, jego partii – piąty. Jakie 
są szanse, że nastąpi koniec tej przykrej serii? Nie-
mal zerowe. Wszystkie jego narracje rozbijają się 

w momencie wyborczej próby. Na czele z tą o końcu 
demokracji. Gdy ta bowiem obchodzi swoje święto, 
on się smuci. Grzegorz Schetyna się skończył. 
Po pierwsze jako lider partii, która coraz bardziej 
ma go dosyć – cztery lata temu sama Platforma 
zdobyła 138 mandatów, teraz jako KO ma ich mniej, 
a ludzie PO muszą pogodzić się z oddaniem czę-
ści miejsc przy Wiejskiej Nowoczesnej, Inicjatywie 
Polskiej, Zielonym i różnym dziwnym indywiduom, 
jak Klaudia Jachira). Po drugie, jako lider opozy-
cji. Projekt, na który parę miesięcy temu postawił 
wszystko, szybciutko się rozleciał, nie zrobił żad-
nej krzywdy PiS-owi, a poranił Platformę, pomógł 
wzmocnić lewicę i wybić się na niepodległość PSL-
owi. Włodzimierz Czarzasty Schetyny nie znosi, 
z ogromną satysfakcją już go napoczął, a w kolej-
nych czterech latach będzie nadgryzał bardziej.
Czarzasty ma jednak inny problem. Nazywa się 
Adrian Zandberg. I tu zgodzę się z Łukaszem Adam-
skim w prognozowaniu, że lider Razem niebawem 
może stać się liderem całej lewicy. Ta kadencja 
go zbuduje, jeśli tylko ustawi się na innych pozy-
cjach niż SLD. Tylko on może lewicy przydać powagi 
(w odróżnieniu od rodzinno-towarzysko-party-
kularnego interesu Biedronia) nie obciążając się 
dziedzictwem PZPR.
Niektórzy leją krokodyle łzy – oj, co to będzie, 
postkomuniści podnoszą głowy. A jak mają nie 
podnosić? Skoro jeszcze żyją i wcale nie jest ich 
tak mało. Tu potrzeba czasu, cierpliwości. Natura 

Przeglądanie kolejnych zakładek z wynikami na stro-
nie Państwowej Komisji Wyborczej to pasjonujące 
zajęcie. Oczywiście, że wynik ogólnopolski ma zna-
czenie, że trzeba emocjonować się dużymi liczbami, 
ale równie pasjonujące są małe wojenki, które dzieją 
się w zaciszu okręgów wyborczych. Dla niektórych 
to walka o życie…
Oddech ulgi, który wydał zapewne Stanisław Gaw-
łowski gdzieś w okolicy Koszalina rozległ się 

po całej Polsce. Walka w okręgu nr 100 była wyjąt-
kowo wyrównana, ostatecznie baron PO zdobył 
o zaledwie 320 głosów więcej od drugiego w stawce 
kandydata PiS.
Literacko należałoby to nazwać czmychnięciem 
spod topora. Bo ostrze od dawna nad Gawłowskim 
wisi. Pewnie kiedyś opadnie, ale senatorski immuni-
tet trochę sprawę opóźni. Pięć zarzutów, w tym trzy 
korupcyjne w tzw. aferze melioracyjnej zaowocowały 
już trzymiesięcznym aresztem, ale nie wpłynęły 
na zdanie jego wyborców, którzy postanowili obda-
rzyć polityka mandatem senatorskim.
Nie ma aż tyle szczęścia były wicepremier Waldemar 
Pawlak. Wyborcy w Płocku i okolicach jakoś nie zła-
pali żartu z plakatu o „dobrej energii”. Chyba raczej 
dobrze skojarzyli, że może chodzić o ruski gaz, któ-
rym w nadmiarze chciał nas uraczyć niezniszczalny 
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CYTAT  
TYGODNIA

Przedtem żad-
na formacja 
polityczna ani 
nie osiągnęła 
takiego wyniku 
procentowego, a 
tym bardziej nie 
osiągnęła takie-
go wyniku, jeśli 
chodzi o ilość 
głosów. Uważa-
my, że uzyskali-
śmy legitymację 
do tego, by kon-
tynuować dobrą 
zmianę, by kon-
tynuować naszą 
politykę, by Pol-
skę w dalszym 
ciągu zmieniać.

Hegemon Kaczyński, nieudacznik Schetyna
zrobi swoje.
W przeciwieństwie do niektórych moich kolegów nie 
boję się w parlamencie ani kombinatorów finanso-
wych i inżynierów społecznych z Wiosny, ani postaci 
„formatu” Jachiry. Już to widzieliśmy w Paliko-
ciarni. Ten przecież wprowadził na Wiejską nawet 
regularnego bandytę, który wcześniej siedział dwa 
lata w więzieniu m.in. za ciężkie pobicie. Inny z roz-
bójników Palikota dorobił się majątku na sprzedaży 
podrabianych ciuchów i torebek, a dziennika-
rzom w czasie sejmowej komisji pokazywał przy 
kamerach „fucki”. A posła Ryfińskiego pamiętacie 
(skończył ponoć jako taksówkarz – co i tak jest jego 
sukcesem)? Jachira nie będzie od niego ani lepsza 
ani gorsza.
Czy da się zrobić z Sejmu większy cyrk niż wieczna 
młodzież z PO w grudniu 2016 r.? Może. Ale komu 
to szkodzi najbardziej? Cyrkowcom.
Coś mi mówi, że to będzie lepszy Sejm niż w mijają-
cej kadencji. PiS doczekał się opozycji, która może 
być wartościowa, bo – jak to się zwykło mawiać 
wytrychem – merytoryczna. Z jednej strony lewi-
cowa (Razem), z drugiej – prawicowa (Konfederacja). 
To lepiej i dla formacji Jarosława Kaczyńskiego i dla 
nas wszystkich.
Jedni i drudzy są mądrzejsi od ekip Schetyny i Lub-
nauer i wiedzą, że totalność nie popłaca. Ale tak 
to już jest w demokracji, której największy prze-
grany tej batalii kompletnie nie rozumie.
Artykuł opublikowany w portalu wPolityce.pl

Wyścig po immunitet. Gawłowskiemu
się udało. Pawlakowi – nie…

polityk PSL. Toczy się przeciwko niemu postępowanie 
w prokuraturze, chodzi o artykuł o niedopełnieniu 
obowiązków i przyjęciu korzyści majątkowej. Mówiąc 
wprost, śledczy uważają, że wziął łapówę, a w zamian 
podpisał niekorzystny kontrakt na dostawę surowca 
z Rosji. Kuriozalne negocjacje, gdy polski urzęd-
nik proponował Gazpromowi zapisy, których 
oni nie wymagali, co więcej, nawet się im dzi-
wili, opisywaliśmy szeroko wraz z Markiem Pyzą 
w tygodniku „Sieci”. Właśnie dlatego z premedyta-
cją, wciąż utrzymuję, że kompletnie bez przesady, 
nazwaliśmy Waldemara Pawlaka „człowiekiem 
Moskwy w Warszawie”.
Pawlak immunitetem się nie zasłoni. Chciał zostać 
senatorem, zabrakło kilkunastu tysięcy głosów. Taka 
energia. Nie za dobra…
Artykuł opublikowany w portalu wPolityce.pl

Marcin Wikło
Dziennikarz prasowy, radiowy 
i telewizyjny. Publikuje w portalu 
wPolityce.pl i tygodniku Sieci

Jarosław
Kaczyński
Prezes PiS

Marek Pyza
Dziennikarz radiowy, 
prasowy i telewizyjny
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POTĘŻNY ŁADUNEK DUMY I WZRUSZEŃ
Ponad 20 otwartych pokazów, wielotysięczna publika, potężny ładunek dumy i wzruszeń – za nami pierwsza, 
lokalna faza dystrybucji przepięknego filmu Michała Muzyczuka „Modlitwa za Polskę – z ziemi podlaskiej”. 
Tygodnik był patronem medialnym wyjątkowego wydarzenia. 
południowe podlasie

„Modlitwa o Polskę – z ziemi podla-
skiej” to film, który opowiada o losach 
tysięcy unickich rodzin, które w dru-
giej połowie XIX wieku cierpiały na te-
renie dzisiejszego Podlasia Południo-
wego męki ze strony ówczesnej carskiej 
administracji tamtych rejonów. Dzieło 
przedstawia historię trzynastu męż-
czyzn, którzy 24 stycznia 1874 roku, 
broniąc w Pratulinie swojej unickiej 
świątyni, zostali zastrzeleni przez car-
skie wojsko. W 1996 roku owych trzy-
nastu unitów zostało uznanych błogo-
sławionymi przez papieża Jana Pawła 
II. Tym samym stali się symbolem do-
świadczeń całej lokalnej społeczności. 
To również opowieść o współczesnych 
mieszkańcach naszego regionu, czer-
piących pełnymi garściami z tradycji 
i historii Południowego Podlasia. 

Ważny film
– Film jest bardzo ważny dla diecezji 
siedleckiej, która dziedziczy tę nie-
złomność przodków. Ciekawe jest po-
łączenie pomiędzy tym, co było, hi-
storią bolesną i trudną oraz tym, co 
dzisiaj. A to, co jest dzisiaj, jest zako-
rzenione w tym, co było – mówił pod-
czas uroczystego pokazu filmu w Bia-
łej Podlaskiej ordynariusz siedlecki bp 
Kazimierz Gurda. – Wartości duchowe, 
którymi żyli unici i za które oddali ży-
cie, zostały tutaj zachowane. To warto-
ści trwałe, niezmienne. Nie da się ich 
zniszczyć – podkreślał bp Gurda. 

Wpatrywać się w postawę unitów
Z kolei po pokazie w Radzyniu Podla-
skim proboszcz parafii pw. św. Anny 
i Błogosławionych Męczenników Pod-
laskich ks. kan. Henryk Och przypo-
mniał, że w  Radzyniu również była 
parafa unicka oraz że w tym mieście 
urodził się Jan Kaliński – biskup no-
minat diecezji chełmskiej, któremu za 
postawę patriotyczną car nie pozwolił 

objąć stolicy biskupiej, za to skazał go 
na zesłanie, gdzie zmarł. Kapłan wska-
zał na potrzebę wpatrywania się w po-
stawę unitów, szczególnie gdy obecnie 
wara jest brutalnie atakowana przez 
środowiska związane z „tęczową re-
wolucją”.

Temat życia
– Wracając któregoś dnia z Kodnia, roz-
mawialiśmy z żoną o wspomnieniach 
mojej śp. teściowej, która pokazywała 
dzieciom miejsca w lesie, gdzie były 
odprawiane Msze unickie. Zajecha-
liśmy tego dnia do Pratulina, a jakiś 
czas później zapytałem znajomego, 
czy znalazłby kogoś, kto podjąłby się 
tego tematu. Po kilku dniach otrzy-
małem maila od pana Michała Muzy-
czuka. Były w nim słowa, które bardzo 
mnie poruszyły. Napisał, że ten temat 
czekał na niego całe życie. Po takiej 
deklaracji nie było na co czekać i ru-
szyły prace – tłumaczył swoje zaanga-
żowanie w dzieło jego pomysłodawca 
i główny mecenas „Modlitwy…” sena-
tor Grzegorz Bierecki. 

Chwała im za męstwo
„Dziękuję. Jestem wdzięczna. Znam 
historię Unitów Podlaskich.To histo-
ria mojej Rodziny, ze strony Mamy 
i że strony Taty. Okolice Miedzyrzeca 
Podlaskiego i okolice Konstantynowa 
koło Janowa Podlaskiego. Historia Mę-

czenników Pratulińskich. Chwała im za 
ich męstwo. Dzięki Nim urodziłam się 
w katolickiej rodzinie. Bogu niech będą 
dzięki” – to tylko jedna z wielu ogrze-
wających serce opinii, jakie można zna-
leźć na facebookowym profilu filmu. 

HS

fo
t. 

m
at

er
ia

ły
 w

ła
sn

e,
 m

at
er

ia
ły

 p
ro

m
oc

yj
ne



Tygodnik Podlaski 
18 października 2019 11wydarzeniaD O Ł Ą C Z  D O  N A ST Y G O D N I K P O D L A S K I . P L

Kody rubryk: 
tpo.a.x.y gdzie „a” oznacza rubrykę: AGD
tpo.b.x.y gdzie „b” oznacza rubrykę: BU-
DOWLANE
tpo.k.x.y gdzie „k” oznacza rubrykę: 
KSIĄŻKI
tpo.ma.x.y gdzie „ma” oznacza rubrykę: 
MATRYMONIALNE
tpo.me.x.y gdzie „me” oznacza rubrykę: 
MEBLE
tpo.mo.x.y gdzie „mo” oznacza rubrykę: 
MOTORYZACJA
tpo.n.x.y gdzie „n” oznacza rubrykę: NA-
UKA
tpo.nk.x.y gdzie „nk” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ
tpo.nw.x.y gdzie „nw” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ
tpo.ns.x.y gdzie „ns” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
tpo.op.x.y gdzie „op” oznacza rubrykę: OD-
DAM-PRZYJMĘ
tpo.o.x.y gdzie „o” oznacza rubrykę: 

ODZIEŻ
tpo.pp.x.y gdzie „pp” oznacza rubrykę: 
PRACA PODEJMĘ
tpo.pz.x.y gdzie „pz” oznacza rubrykę: 
PRACA ZATRUDNIĘ
tpo.rl.x.y gdzie „rl” oznacza rubrykę: ROL-
NICZE
tpo.rz.x.y gdzie „rz” oznacza rubrykę: 
RÓŻNE
tpo.u.x.y gdzie „u” oznacza rubrykę: 
USŁUGI
tpo.zd.x.y gdzie „zd” oznacza rubrykę: 
ZDROWIE
tpo.zw.x.y gdzie „zw” oznacza rubrykę: 
ZWIERZĘTA

gdzie (po kropce) w miejsce „x” należy wpisać 
treść Ogłoszenia, a w miejsce „y” należy wpi-
sać numer telefonu osoby wysyłającej Ogło-
szenie – przykład treści sms ogłoszenie sprze-
daży auta w rubryce MOTORYZACJA:

tpo.mo.sprzedam audi a4 2001r 19tdi 
srebrny 19000 zl. Tel.555444333

INSTRUKCJA  
DODAWANIA OGŁOSZEŃ:

Aby dodać ogłoszenie należy nadać wiadomość SMS na numer 73601 – koszt 
sms-a 3,69zł (3 złote + 23 procent VAT) za 160 znaków. 

Wiadomość musi zostać napisaną w języku polskim bez polskich znaków diakry-
tycznych wg. wzoru:

tpo.kod rubryki.tekst ogłoszenia.numer telefonu

agd
NAPRAWA telewizorów i monitorów, Serwis 
Elektroniki RTV, ul. Księcia Witolda 19/3 (obok Lidla) 
Biała Podlaska. Tel. 83 342 32 32, 504 035 771

budowlane
SPRZEDAŻ I WYNAJEM RUSZTOWAŃ ELEWACYJNYCH 
WARSZAWSKICH www.mekbud.pl. Tel. 795-400-522

matrymonialne
KRZYSZTOF 50 lat - poznam kobietę do związku. Tel. 
794740569
SZUKAM dziewczyny stanu wolnego od 26 do 32 lat. 
Biała Podlaska, Piszczac, Międzyrzec Podlaski. Tel. 883571298

motoryzacja
SPRZEDAM nowy Generator Prądotwórczy KRONCH 

Model KN 83000 jedno- i trójfazowy. Tel. 668401215

nieruchomość sprzedam
SPRZEDAM kawalerkę w Międzyrzecu Podlaskim. Tel. 
504381107

odzież
KURTKA puchowa damska firma Zara rozmiar L. Tel. 
785641820

praca zatrudnię
KIEROWCÓW kat. D z doświadczeniem w Niemczech. 
Zarobki 2500 euro plus zakwaterowanie. Tel. 502452065

rolnicze
KUPIĘ stodołę może być zawalona. Tel. 503-100-349

różne
SPRZEDAM orzechy włoskie, dostarczę pod wskazany 
adres gratis. Tel. 791 919 914
POŻYCZKA pozabankowa do 1000 zł w 15 minut. 
Minimum formalności. Akceptujemy kazde źródło 
dochodu. Bez sprawdzania w BIK. Biała Podlaska Tel. 
795502191
KLATKA dla królika duża nowa. Tel. 519619442

usługi
USŁUGI transportowe, cała Polska, auto do 3t, auto z 
przyczepa do 6t. www.mekbud.pl Tel. 795-400-522

zdrowie
MEDYCYNA estetyczna i anty-aging, lek. med. 
Małgorzata Konon-Kisiel, botox, kw. hialuronowy, 
peelingi medyczne, leczenie łysienia i nadmiernej 
potliwości. Tel. 501620981

SKUTECZNA REKLAMA
w Tygodniku Podlaskim (10 tysięcy nakładu)

tel. 695 353 321, reklama@tygodnikpodlaski.pl

Zabiele podziękowało
za pontyfikat Jana Pawła II
31. rocznicę wyboru Karola Wojtyły na papieża 
mieszkańcy Zabiela (gm. Radzyń Podlaski) 
upamiętnili pięknym i wyniosłym krzyżem. 
Usytuowany został on na południowych 
obrzeżach wioski, przy drodze gruntowej,  
gdzie nie ma jeszcze zbyt wielu zabudowań.

zabiele

Pomysłodawcą upamiętnienia wyboru 
Papieża-Polaka na Stolicę Piotrową był 
ówczesny sołtys Zabiela, Jan Sobocki. 
Miejsce wybrane na jego ustawienie 
nie było przypadkowe – jest to kraniec 
wsi, w kierunku którego Zabiele bardzo 
szybko się rozrasta. Przedsięwzięcie 
zostało zrealizowane w porozumieniu 
i z pomocą rady sołeckiej. Fundatorami 
krzyża byli mieszkańcy Zabiela, nie-
ocenionego wsparcia udzieliła gmina 
Radzyń Podlaski.
Uroczyste poświęcenie krzyża odbyło 
się 16 października 2009 r. Dokonał go 
ks. Jacek Guz z Sanktuarium Matki Bo-
skiej Nieustającej Pomocy w Radzyniu, 
który do zgromadzonych na uroczysto-
ści mieszkańców powiedział: „Krzyż to 
świadectwo Waszej wiary, to świade-
ctwo mocy Chrystusa i Waszej mocy, 
przekuwania porażki w zwycięstwa, 
siły miłości i wielkiego miłosierdzia.”
Krzyż wykonany został z metalu, po-
dobnie jak umieszczona na nim figura 
ukrzyżowanego Chrystusa i tabliczka 
z napisem „INRI”. Ma on ok. 5 m wyso-
kości i stoi na podeście wymurowanym 
z polnych kamieni. Ponadto dookoła 

ustawionych zostało kilkanaście gła-
zów. Do największego z nich, umiesz-
czonego centralnie pod krzyżem, 
przymocowano metalową tabliczkę. 
Wyryta na niej inskrypcja wyjaśnia 
motywacje i intencje, jakimi kierowali 
się mieszkańcy stawiając krzyż: DZIĘ-
KUJĄC BOGU ZA PONTYFIKAT OJCA 
ŚWIETEGO JANA PAWŁA II I  PRO-
SZĄC O  POTRZEBNE ŁASKI I  BŁO-
GOSŁAWIEŃSTWO BOŻE – MIESZ-
KAŃCY ZABIELA / AD. 16.X.2009. 
Ponadto do krzyża przymocowana zo-
stała druga tabliczka, na której wid-
nieje rok jego wystawienia. Wszystkie 
prace związane z wykonaniem krzyża 
i jego montażem społecznie wykonali 
mieszkańcy Zabiela.

Dwudziesta pierwsza część 
cyklu Cudze chwalicie, swoje 
poznajcie… 
...autorstwa Roberta Mazurka, znanego ani-
matora kultury i działacza społecznego, 
obecnie szefa Radzyńskiego Ośrodka Kultury.
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Miał nam dać stadion, dał bałagan
Miał być stadion, jest totalny chaos. Czy ekipa prezydenta z Platformy Obywatelskiej Michała Litwiniuka 
radzi sobie z ważną nie tylko dla środowiska sportowego inwestycją? Zdaniem opozycji w radzie miasta 
– nie. Wydaje się zresztą, że podobnie myśli coraz większa liczba mieszkańców Białej Podlaskiej.

biała podlaska

Kolejne niepokojące na temat stadionu 
wypłynęły podczas ostatniej sesji rady 
miasta. Okazuje się, że miasto nie 
otrzymało jeszcze podpisanego aneksu 
do wywalczonej przez poprzedniego 
prezydenta umowy na dofinansowa-
nie z Ministerstwa Turystyki i Sportu. 
– W lipcu słyszeliśmy, że do minister-
stwa poszło pismo z  pytaniem, czy 
mamy jeszcze tę dotację, czy nie. Od 
miesięcy słyszymy, że te pieniądze są 
bezpieczne. Teraz mówicie, że trwa 
procedura aneksowania. Co to znaczy? 
– pytał radny Henryk Grodecki. 

Robota stoi
Na razie rada przesunęła 3 miliony zło-
tych na stadion do przyszłorocznego 
budżetu. Już wiadomo też, że prędko 
nie ruszy budowa parkingu przy obiek-
cie – tu urzędnicy Litwiniuka po prostu 
przetarg unieważnili. Dziwnie brzmi 
także informacja, że najgorszą i naj-
droższą ofertę w tej kwestii złożył… ko-

munalny ZGL. W związku z tym, że od 
jesieni zeszłego roku wszystko toczy się 
w iście ślimaczym tempie, miastu nie 
wystarczyło też pieniędzy na budowę 
boiska na stadionie. Zabezpieczono na 
to 2,8 mln zł a najtańsza oferta znacz-
nie przekroczyła 3 miliony złotych. Jed-
nym słowem: prezydent się uśmiecha, 
jego ludzie uprawiają jogging i pozują 
do zdjęć a robota stoi. 

Litwiniuk nie ma pojęcia
Warto po raz kolejny przypomnieć 
więc ocenę umiejętności Litwiniuka, 
jaką w kontekście farsy ze stadionem 
wygłosił radny Adam Chodziński. 
– Utwierdza mnie w przekonaniu, że nie 
ma pojęcia o realizacji inwestycji. Jak się 
rządzi, to trzeba wziąć za to odpowie-
dzialność i podjąć konkretne decyzje – 
mówił kilka miesięcy temu były wice-
prezydent. I trudno się z nim nie zgodzić. 

HS

SKOMENTUJ  
NA NASZYM PROFILU Miało być San Francisco, jest ściernisko. Panie Litwiniuk, kiedy stadion?


